Ekscelencjo, Księże Arcybiskupie Nuncjuszu!
W imieniu zgromadzonych dzisiaj w Bazylice Jasnogórskiej członków i sympatyków Ruchu Rodzin Nazaretańskich pragnę wyrazić ogromną radość, że Ksiądz Nuncjusz jest obecny wśród nas! Dziękujemy za to, że Ekscelencja przynosi nam ojcowską miłość papieża Franciszka, którego serce w ostatnim czasie z tak wielką troską pochyla się nad rodzinami. Małżeństwa i rodziny tu obecne czują to i tego potrzebują. Wiedzą, że źródło ich miłości, wiernej i ofiarnej, znajduje się w Bogu. Wiedzą to również młodzi tu obecni, którzy patrzą z nadzieją w przyszłość myśląc o rodzinach, które założą.

Cieszymy się, że nasz Ruch jest cząstką Kościoła i pozostaje pod opieką jego Pasterzy. Widocznym tego znakiem stało się zatwierdzenie przez Konferencję Episkopatu Polski statutu ogólnopolskiego RRN w czerwcu 2013 r. Łączymy się duchowo z bp. Andrzejem Siemieniewskim, Delegatem KEP ds. RRN, który w tych dniach pielgrzymuje do Ziemi Świętej i dziś rano zapewnił nas o swojej pamięci.

W tym roku nasz Ruch przeżywa jubileusz 30-lecia. Wyrósł z niepozornego ziarna – małej wspólnoty skupionej wokół ks. Tadeusza  Dajczera, który stał się dla jej członków duchowym ojcem. Towarzyszył mu w posłudze ks. Andrzej Buczel. Obaj mieli po kilkuset stałych penitentów, ofiarując im szczodrze swój czas, często kosztem wielu wyrzeczeń. 

Dziś są tu obecni  licznie zgromadzeni kapłani, duchowi synowie o. Tadeusza i o. Andrzeja. Sprawują posługę duchowego ojcostwa – jak św. Józef w Rodzinie Nazaretańskiej. 

Są wśród nas obecne osoby, które naśladują drogę Świętej Rodziny poświęcając swoje życie wyłącznej miłości Chrystusa. Pamiętamy o nich szczególnie w roku życia konsekrowanego. 
Pamiętamy o tych, którzy w naszych intencjach ofiarują swoje cierpienie związane z chorobą lub samotnością. Niektórzy nie mogli tu przybyć, ale łączą się z nami duchowo. 

Co roku pielgrzymujemy na Jasną Górę w wigilię Niedzieli Bożego Miłosierdzia. W Ruchu Rodzin Nazaretańskich wiemy dobrze, że Miłosierdzia bardzo potrzebujemy. Znamy naszą słabość, ale nie przestajemy pragnąć świętości! Pan Jezus powiedział św. Faustynie, że ten, kto Mu ufa, nie dozna zawodu. My tego doświadczyliśmy. Pragniemy, aby historia naszego Ruchu była żywym świadectwem tego, że Bóg ma receptę na każdy kryzys. Ta prawda, od wieków głoszona przez Kościół, jest aktualna szczególnie dziś, kiedy małżeństwa i rodziny tak często doświadczają pokusy utraty nadziei w obliczu wielu trudności i zranień. Zdarza się, i to nierzadko, że młodzi ludzie boją się zakładać rodziny zrażeni doświadczeniem, które wynoszą z domu. Czyż ukazywanie rodzinom mocy Bożego miłosierdzia nie jest wspaniałą misją, którą nam dzisiaj powierza Pan?

Hasło tegorocznej pielgrzymki stanowi fragment naszego aktu oddania się Matce Bożej: „Na służbę Kościołowi”. Niemal 500 lat temu w Meksyku św. Juan Diego ukazał swoim braciom, Indianom, wizerunek Maryi, który do dziś jest otaczany czcią w Guadalupe. Maryja dokonała wielkiego dzieła ewangelizacji – w przeciągu 7 lat 8 mln Indian przyjęło chrzest. My też, jak św. Juan Diego, chcemy nieść na peryferia wiary Jej matczyną obecność – już nie na indiańskim płaszczu, ale na tkaninie naszego życia, dając świadectwo miłości małżeńskiej i rodzinnej, świadectwo służby i przebaczenia naszym winowajcom, zaczynając od osobistego nawrócenia. Jak ubogi Indianin chcemy podjąć misję, którą Maryja nam powierza, mimo że jesteśmy świadomi naszej znikomości i naszych niewierności. Ufamy, że także do nas kieruje Ona słowa: „Czyż nie jestem tu Ja, twoja Matka? Czyż nie jesteś w mojej opiece? Czyż nie jestem źródłem twej radości? Niechaj nic cię nie martwi ani niepokoi”. Z tych słów czerpiemy siłę i zapał. Dziś ponawiamy nasze oddanie się Maryi na służbę Kościołowi i prosimy Ją, aby przewodziła dziełu ewangelizacji z taką mocą, jak 500 lat temu w Meksyku.

Ekcelencjo, Księże Arcybiskupie Nuncjuszu!
Prosimy o sprawowanie Najświętszej Ofiary w intencji członków Ruchu Rodzin Nazaretańskich, abyśmy stali się skutecznym narzędziem Bożego miłosierdzia, przez Maryję, w dziele nowej ewangelizacji.

